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R U D Y A R D  K I P L I N G .

A A MU A Y DULA.
Przełożył F. Ch.

Żył sobie raz pewien król, nie pomnę jak daleko, 
w głębi gór Himalaja, przy drodze do Tybetu. K róle­
stw o jego leżało na 10 tysięcy s tóp  ponad poziom em  
m orza i zajm owało, prawie dokładnie, cztery kw adrato­
we mile, lecz większa część tych mil przypadała na 
strom e stoki gór, z powodu talistej natury kraju.

D ochody monarchy nie dosięgały 400  f. szt., k tó ­
re państw o obracało  na utrzym anie słonia i armii sta  
łej, złożonej z pięciu wojowników. Król był lennikiem 
rządu indyjskiego, który mu wypłacał m ałą pensyjkę 
na utrzym anie kawałka tybetańskiego traktu. O prócz 
tego sprzedaż budulcu tow . kolejowym zasilała królew ­
ski skarDiec. Wielkie deoda-y padały z hukiem podo­
bnym do grzm otu, a potok Sutlej unosił je o 200  mil 
na poluunie, ku-angielskim  tartakom .

O d czasu do czasu ów król, którego nazwisko 
m ało nas obchodzi, dosiadał rum aka i pędził 20  mil 
aż do Simli, dla narady z gubernatorem  nad spraw am i 
państw a 1 żeby zapewnić w icekróla Indyi, że ma zawsze 
gotow ą szablę na usługi jej cesarskiej i Król. mości, cesa­
rzowej lndyi, królowej W iktoryi. Przy takiej okazy i wicekról 
nie om ieszkał nigdy wydać rozkazu, aby zagrtm iały  bę­
bny. D ostojny gość nie zabaw iał długo i otoczony ka- 
waleryą, złożoną z dwóch obszarpanych zuchów i he­
rolda ze srebrnem  berłem, siadał na konia i wracał do 
niebotycznej Ojczyzny, tulącej się w cieniu buków do 
stóp  lodowca.

W sprawie „inie;ivalaryówu 
M sądownictwie.

Ze strony ofieyalnej otrzym aliśm y wyjaśnienia, do­
tyczące spraw , poruszonych w artykułach „S łow a P ol­
skiego1'. Wyjaśnienia te o p iew a ją :

W N. 483 i 486 „S łow a P oiskiego" zam ieszczono 
artykuły pt. „ I n t e r k a l a r y a  i b r a k  s i ł  w s ą d o ­
w n i c t w i e  l w o w s k i e m " .  tudzież „ S ą d o w n i c ­
t w o  w s c h o d n i  o-g a 1 c y j s  k i e “ , których autor 
podniósł przeciw zarządowi sprawiedliwości zupełnie 
nieuzasadniony i niesłuszny zarzut, jakoby przez opóź­
nianie obsadzenia opróżnionych pocad, świadomie dążył 
do zaoszczędzenia „grubych" sum tytułem t. zw. inter- 
kaiaryów  Zarzut taki mógł podnieść chyba tylko ktoś 
zupełnie nieooznajomiony z przepisam i, normującymi tok 
postępow ania przy obsadzaniu posad sędziowskich, 
Dzięki tej, jak na m ecenasa i obrońcę karnego, uderza­
jącej nieznajomości norm wspomnianych, ogół czytający 
został o spiaw ie zupełnie mylnie poinform owany. Czy­
telnicy „Słow a Polsk iego" mimo mecenasowskiej po- 

j wagi autora winni insynuowaną Zarządowi i sprawiedli­
wości rzekom ą predylekcyę do interkalaryów włożyć 
między legendy, gdyż spraw a, pi zez d. obrońcę poru­
szona, w rzeczywistości zupełnie inaczej się przedstaw ia.

Zarządzenia, dotyczące obsadzęnia opróżniających 
się posad sędziowskich, bywają wydawane zawsze z 
wszelkim pospiechem, natychm iast po opróżnieniu posad. 
Należy jednak naznaczyć, że w myśl postanowień ce­
sarskiego patentu z 3 maja 1853 Nr. 81 dz. p. p. na 
opróżnione posady musi byc rozpisany i w gazecie 
urzędowej należycie ogłoszony konkurs z term inem 
14-dniowym do wnoszenia Dodań, że każde podanie 
kompetencyjne musi być zaopkp .w ane przez bezpośred­
niego przełożonego o d n e ś n e g j ' kandydata i że w sp ra­
wie ODsaazema posad, w okręgu danego sądu kolegial­
nego I instancyi opróżnionych, stawia wnioski osobno  
sąd obwodowy, a osobno prezydent tego sądu.

Trybunały 1 insiancyi i ich prezydya przedkładają 
swe propozycye prezydyum sądu krajowego wyższego, 
które przedewszystkiem  ułożyć musi przeglądową tabelę 
kornpetentów , stanow iącą podstaw ę propozycyj sądu 
krajow ego wyższego i prezydenta apelacyi, a w na­
stępstw ie podstaw ę decyzyi organu, do Którego miano­
wanie sędziów należy.

Tabela ta  musi uwzględnić wszystkie w grę tutaj , 
wchodzące okoliczności, a więc daty co do lat służby 
i kwalifikacyi petenta, treść jego podania tudzież przed­
m iot i wynik ewentualnych dochodzeń dyscyplinarnych, 
bądź już ukończonych, bądź jeszcze w toku będących. 
Gdy się zważy, że przy układaniu tabeli kornpetentów

Dnia, w którym  los zagnał mnie dc kraju tego 
potentata, nie spodziewałem  się niczego od w ysoko po­
staw ionego władcy, jak tylko praw a do życia, pom im o, 
że król szczycił się drzewem gęnt.dogicznem  z przed 
12-tu stuleci i posiadał na wsasność prawdziwego 
słonia.

N oc zapadała ciemna. Przez gęste deszczowe 
chm ury łedwo można było rozpoznać światła żarzące 
w dom ostwach, porozrzucanych po okolicznych pagór­
kach. Czterdzieści mil na pomoc po za linią rngły i burz 
na białem ramieniu D onga-Pa (góra rady bogów ) zawi­
sła gwiazda w ieczorna. Małpy wśród lasu podszytego 
paprocią uwijały się za korzonkam i i coś puem aw iały  
ao  s.ebie melancholijnie... Z ostatniem  tchnieniem giną 
cego dnia zalatyw ał ze strony niewidzialnych wsi zapach 
dymu, św ieżego ciasta, wilgoci leśnej i szyszek gniją­
cych. T o  zapach Himalai, który, gdy raz wniknie w ży­
ły człowieka, nęci go ku sobie i sprow adza w góry, 
jeszcze raz przed śm iercią bez względu na wszystkie 
przeszkody.

Niebawem osiadły chmury jeszcze gęstsze, woń 
uleciała i zapanow ała na świecie lodow a m gła i huk 
wartko płynącego Sutleju.

Baran o mięsistym ogonie, v/zdrygający się przed 
śm iercią, beczał żałośnie u wejścia do m ojego nam iotu. 
Stawiał czoło połączonym  wysiłkom pierw szego mini­
stra  i m inistra ośw iaty, którzy go przyprowadzili; był 
to podarunek królewski dra moiej osoby W yraziłem 
m oją wdzięczność według wszelkich prawideł i zapyta­
łem czy m ogę uzyskać auoyencyę u króla. D.erwszj 
m inister p>oprawił turban, który mu się zsunął przy 
utarczce z baranem  i zapewnił, że jego pan będzie rad 
mnie widział. Posłałem  więc dwie butelki, jako przed­
sm ak mojej wizyty i kiedy baran uległ tajemnicy po­
w tórnego wcielenia, wspinałem się po wilgotnej ścieżce,

trzeba niejednokrotnie rozpatrzyć sto  i więcej udoku 
meritowanych podań, nie trudno pojąć, że ta  nad wyra; 
żm udna praca wymaga nie tylko wprost pedantyczne 
skrupulatności, lecz także dłuższego czasu, guyż tabel; 
zbyt pospiesznie zestaw iona nie daw ałaby gwarancyi do 
kładności a omyłka mogłaby nader łatw o spow odow a 
pokrzywdzenie k tó iego  z kandydatów .

D opiero po wygotowaniu tej tabeli idzie cał; 
operat do referenta senatu wyższosądow ego, który re 
daguje swój wniosek. P o  oddaniu opinii przez sena 
sądu tego układa odrębnie swe propozycye prezyden 
sądu krajow ego wyższego.

Podania kom petencyjne muszą tedy po upływie 
terminu w konkursie zakreślonego przejść wpierw przej 
dwie instaneye w kraju i być badane przez dwóch refe­
rentów  i dwóch prezydentów , zanim się dostaną do mi­
nisterstw a sprawiedliwości. Przy obsadzaniu posad od 
VIII rangi w górę idzie ponadto spraw a cała do mini­
stra dla Galicyi, który jest uprawniony do oddawania 
opinii ze swej strony. Że cały powyższy, ustaw ą okre­
ślony, tok postępow ania z natury rzeczy wymaga dłuż­
szego, kilka miesięcy trw ającego czasu zwłaszcza w ted ,, 
gdy posad jest wiele, a liczba podań idzie w setki, to 
leży, jak na d łoni; skrócenie tego okresu czasu mimo 
najlepszych chęci i wytężonej pośpiesznej pracy odno­
śnych władz nie jest możliwe.

Dodać nadto należy, że z reguły sami kompefenci 
zwykli przewlekać i tak już długotrwały tok postępow a­
nia przez to, że bardzo często wnoszą podania niemal 
w dniu ostatnim , do tego  wyznaczonym lub zgoła do­
piero po ujjływie konkursu, albo cofaniem względnie 
rozszerzaniem  podań zniewalają referentów  instancyj 
krajowych, a niejednoKrotnie nawet rete,-enta ministeryal- 
r.ego do kilkakrotnego przerabiania gotowych już wnio­
sków.

A utor tedy cytowanych artykułów , ~ skoro  wogóle 
postanow ił wystąpić z krytyką stosunków  w powyższym 
kierunku panujących, winien był ostrze swej krytyki 
zw tócić chyba przeciw przedstaw ionym  norm om  i zwy­
czajom, a nie przeciw czynnikom, w których ręku 
zm iana krytykowanych stosunków  bynajmniej nie leży.

Ale jeszcze inny błąd kardynalny, popełniony przez 
autora, a mianowicie niewłaściwy w ybór chwili, w k tó ­
rej autor z artykułem  swoim w ystąpił. A chwila ta  jest 
„dziwnie osobliw a", gdyż przypom ina owe gorączkow e 
czasy reorganizacyi sądownictwa z przed 9 lat, wywo­
łały ją w prow adzone w Ii p c u  br. w życie przepisy o 
wliczaniu dodatku aktywalnego do em erytury. Ze wzglę­
du na stw oizoną tymi przepisam i korzystną sytuacyę 
dla urzędników, będących iuż na wysłużeniu, całe dzie­
siątki sędziów wniosły w ciągu ubiegłego lata podania
0 przeniesienie w stały - stan spoczynku, ten masowy

prowadzącej do pałacu. Król posłał po mnie eskortę, 
lecz gw ardya w oiała gawędzić z moją czeladzią w ku­
chni. W ojacy wszystkich krajów  mają podobne gusta.

Pałac, zbudowany z drzewa, gliny i wapna, liczy] 
cztery komnaty i w promieniu całodziennego marszu 
nie istniał gmach równie wspaniały. Król miał na sobie 
kurtkę z fiołkowego aksam itu, białe muślinowe majtki
1 kosztow ny szafranowy turban. Udzielił rui audyencyi 
w małym pokoiku, pokrytym  dywanem. O kna wychodzi­
ły na podwórze, które zamieszkiwał królewski sioń.

M inister prezydent i minister ośw iaty znaleźli się 
na stanowisku dla odbycia ceremonii przedstawienia, 
ale pożegnano resztę dw orskiej świty w obaw ie, ażeby 
wspom niane butelki nie naraziły na szwank ich w yso­
kiej moralności.

Kiedym się skłonił, król rzucił mi na szyję ciężki 
wieniec pachnących kwiatów i spytał o zdrowie Czcigo­
dnej Obecności.

Oznajmiłem mu, że w cieniu jego oblicza mgły 
nocne zmieniły się na p iom ienie słońca i że hojny dar, 
jakim mnie zaszczycił, wryje się w pam ięć bogów

—  Kieay twoja wspaniała stopa — odrzekł w ład­
ca —  dotknęła gleby m ojego kraju, zboża wydawać 
Dędą większe plony.

O drzekłem , iż sław a jego król. mości rozbrzm ię 
wa ku czterem  stronom  św iata i że władcy innych na­
rodów  zgrzytają zębam : z zazdrości, gdy słvszą co­
dziennie hymny pochwalne na cześć jego panowania, ne 
cześć pierw szego ministra podobnego dc księżyca i mi­
nistra ośw iaty, ktoregc porównarem  do oka lotosu.

(C. d. n,)
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exodus sił starszych w połączeniu z nieuniknioną prze­
wlekłością postępow ania przy obsadzaniu posad opró 
żnionych, musiał wywołać krytyczną chwilę, której skut­
ki tak w sądzie krajowym lwowskim, jak i w innych 
sądach wschodnio-gaiicyjskich niestety jeszcze po dziś 
dzień trwają.

Przechodząc do drugiego zarzutu, tj. do owej 
rzekomej „sprym ej sztuczki" z uzyskaniem 14 posad 
VII rangi, przyznać należy, że była to  rzeczywiście 
„sztuczka", ale wykonana wyłącznie w interesie urzę­
dników sędziowskich. Spraw a ta przedstaw ia się w spo 
sód n astępu jący :

Nowa, od 1 stycznia 1898 obowiązująca ustawa 
organizacyjna wprowadziła zupełną decentralizacyę w ło­
nie sądów powiatowych, to  znaczy, że odtąd kierownik 
każdego z oddziałów  sądowych wykonuje sądownictwo, 
w poruczonym sobie zakresie zupełnie sam oistnie. Gdy 
się zważy, że sądy powiatowe obsadzone są przeważnie 
adiunktami, a więc lud/m i młodymi, łatw o pojąć, że 
dccentralizacya wspom niana zwaliła na barki naczelni­
ków sądów  powiatowych ciężar nadzoru nad całą m a­
szyną sądow ą, wym agającego wiele taktu i szczególne­
go daru kierownictwa. Główny ciężar tego trudu pole­
ga właśnie na zestrajaniu poszczególnych, zupełnie sa­
moistny żyw ot pędzących oddziałów  sądowych, w jedną 
harmonijną całość. Takie niezwykłe, niecodzienne zada­
nie wymaga także odręonych Kwalifikacyj od osobnika, 
którem u ie powierzyć m ożna i wolno. W śród dzisiaj 
szych trudnych w arunków niejednemu zatem  ze starszych 
sekretarzy sądowych, zasługującemu na awans do VU 
rangi przy trybunale, brak rneraz właśnie tego szcze­

g ó ln e g o  uzdolnienia do kierowania sądem . 1 na odwrót, 
jest też wielu sekretarzy takich, którzy wcale nie ubie- 
Igają się o posady naczelników sądów  powiatowych, 
mimo. że w łaaze przełożone uznają ich zdatność do za­
jęcia kierującego stanow iska.

Stąd to  poszło, że w latach ostatnich nieraz se­
kretarze, oędący na turze do awansu, me mogli być 
mianowani radcam i i naczelnikami sądów powiatowych, 
zaś ustanowieni w VIII klasie rangi naczelnicy sądów 
powiatowych nie mogli być posunięci na radców VII 
rangi, ponieważ połączoneby to  było z krzywdą dla! 
starszych od nich sekretarzy. Tak więc nie można było 
osiągnąć taKiego stanu, iżby 95 posad radców, jako na­
czelników sądów  powiatowych, zawsze było obsadzc 
nych, wskutek czego pewna ilość takich posad pozosta­
wała nieobsadzoną, co się oczywiście odoijało nieko­
rzystnie na ogóie urzędników sędziowskich, powodując 
niepożądane interkalarye.

Celem więc uchylenia tego nienorm alnego stanu 
rzeczy ministerstwo sprawiedliwości za zgodą prezydyum 
wyższego sądu krajow ego i analogicznie do stosunków 
w innych okręgacn apelacyjnych już istniejących, zarzą­
dziło w lwowskim okręgu przesunięcie 14 posad radców 
powiatowych do trybunałów  1 instancyi. Te posady 
przeznaczono wtaśnie ula tych sekretarzy, których awans, 
z powodów - wyżej przedstawionych, czasowo był 
wstrzymany.

Zarządzenie to  miało więc na oku tylko polepsze 
nie awansów i obsadzenie wszystkich systemizowanych 
posad VIII rangi, bynajmniej zaś względy oszczędno­
ściowe, o których zgoła nikt me myślał.

*
(Przypisek Redakcyi). Wyjaśnienia powyższe umie­

szczamy tern cnętniej, iż nie podają one wcale w wąt­
pliwość faktycznego przedstawienia stanu rzeczy w artyku­
łach naszych. Owszem spotykamy Się tu z  potwierdze- 
n em, że proceder z obsadzaniem  opróżnionych posad 
sędziowskich jest istotnie zbyt długi (kilkomiesięczny), że 
zatem „niepożądane interkalarya" istnieją. Przyznajemy 
możliwość, że głównym tego powodem są z a s t a r z a ­
ł e  „norm y i zw yczaje", których nieznajomość nie uchy­
bia powadze postępow ego m ecenasa „nowszej daty". 
Chodziło nam właśnie o wykazanie, że tak długi p ro ­
ceder należałoby skrócić i godząc się z radą, udzieloną 
w powyrższem wyjaśnieniu, „ostrze krytyki" zwracamy 
przeciw anormalnym norm om  i zwyczajom, utrwalonym 
przez patent cesar. z roku 1853 (!), k tóre przy dobrej 
woli zmienićby można i p izystosow ać do ducha czasu.

Ustęp o masowem obecnie przechodzeniu starszych 
sędziów w stan spoczynku i o „krytycznej chwili", wy­
wołanej odwlekaniem obsadzenia po nich posad potw ier­
dza zarzut, uczyniony w artykule naszym, iz z powodu 
przewlekłych interkalaryów  nastały chwile dla sędziów 
krytyczne.

Czyby jednak temu złemu nie dało się zaradzić 
w ten sposób, iżby zarząd sprawiedliwości z chwilą o- 
trzym ania usprawiedliwionych i należycie udokum ento­
wanych podań sędziów o przeniesienie w stały  stan spo ­
czynku, w tej chwili zechciał uważać ich posady za o- 
próżniune i wydać bez zwłoki zarządzenia co do ich 
obsadzenia tak, aby równocześnie z wręczeniem dekre­
tów pensyjnych odchodzącym , w ręczano dekrety nom! 
nacyjne ich następcom  ?

Czasu na te  obsadzenia, jak to  już z wyjaśnienia 
wynika, byłoby dość, a przecież in terkalarya skróciłyby 
się o kilka miesięcy. Jeżeli zaś konkursy na opróżnio­
ne po em erytach posady, rozpisuje sie dopiero po fa- 
ktycznem, urzędowem ich spensyonowaniu, mim o, że ci, 
już od chwili zgłoszenia dymisyi, lozpoczynają urlop 
„dla zdrow ia", to  oczywiście zwłoka dla czekających 
na awans jest o kilka miesięcy dłuższa. Na tern zaś 
skarb sprawiedliwości chyba nie t r a c .!

Wyjaśnienie co do „sprytnej sztuczki" z uzyska 
mem 14 posad VII rangi, potw ierdzające zresztą fakty, 
podane w odnośnym artykule, nie dają nam powodu do 
uwag. Wolelibyśmy jednakowoż, aby te oosaay były fa­
ktycznie obsadzone.

Z Rosy i i Zaboru.
N am iestn ictw o  w  K ró lestw ie .

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) P o g ł o s k a  o u t w o ­
r z e n i u  n a m i e s t n i c t w a  w K r ó l e s t w i e  P o l -  
s k i e m  p o z b a w i o n a  j e s t  p o d s t a w y .

S am o rząd  w K ró lestw ie .
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) N arada przy ministeryum 

spraw  wewnętrznych w sprawie sam orządu miejskiego i 
ziemskiego w Królestwie Polskiem z udziałem przed­
stawicieli Królestwa odDędzie się w połowie bieżącego 
miesiąca.

Z b u rz e n ie  p lebanii.
W arszaw a. (Tel. wł.) Naczelnik powiatu włodaw- 

skiego (w gub. siedleckiej) przy pom ocy wojska, sp ro ­
w adzonego z W łodawy, zburzvł plebanię w O polu pod- 
iaskiem, przyczem pokrwawiono wiele osób.

R abunek .
Sztokholm . (TBK.) Z Helsingsforsu donoszą, że 

z pokoju kasyera k o le jo \^ g o  zrabowano tam 74 .000  
marek. Dwóch uczestników rabunku aresztow ano i ode­
brano im ziabow aną sumę.

U w ięzien ie pu łkow n ika .
T am b o w . (Tel. wł.) „Tambowskii G ołos" donosi, 

że uwięziono tam pułkownika Bodiskę, b. członka sądu 
wojennego, który sądził Spirydonównę.

Aresztowanie to  wywołało w mieście wielką sen- 
sacyę, ponieważ Booisko uważany był za najskrajniej­
szego reakeyonistę.

W rzenie na uniw ersytetacn.
Petersburg. (Pet. Ag.) Rektora uniwersytetu pe­

tersburskiego zawiadom iono, że uniw ersytet zostanie na­
tychm iast zamknięty, jeżeli na przyszłość będą się 
w nim odbywać zgrom adzenia przy udziale niestuden- 
tów  i obrady tajnych frakcyi studenckich w celu uKła- 
dania planów zbroinych napadów.

P e te rsb u rg  (Tel. wł.) Naczelnik m iasta ogłosił, 
że żydowscy słuchacze nadzwyczajni nie otrzym aią po- 
zwoiefi na pobyt w stolicy i że będą z Petersburga 
wydaleni.

k ó ż n e  w ieści.
W arszaw a. (Tel. wł.) G ubernator warszawski M ar- 

tynow  podał się do dymisyi.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „Pet. W ied." donoszą, że 

obecnie odbywa się ożywiona w ynrana zdań pomiędzy 
rządem rosyjskim a W atykanem w sprawie oosadzem a 
stanow iska m etropolity mohylowskiego „wszystkich ko­
ściołów rzymsKO-katolickich" w cesarstwie.

Ze strony rządu rosyjskiego kandydatem  na sta ­
nowisko to jest zarządca m etropolii pratat Demsewicz, 
a ze strony Rzymu arcybiskup Simon.

P ary ż . (T B K .). Dzienniki donoszą z N ow ogrodu, 
że pułkownik 85 wyDorskiego pułku piechoty Boszeza- 
now został podczas ćwiczeń r^nionj ostrym nabojem, 
Rana jego nie jest niebezpieczna. Zaprzeczają, jakoby 
to  był zamach.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Ex-generai Stoessel z po­
wodu braku środków  utrzym ania podał prośbę o przy­
znanie mu pensyi, wskuteK czego wyznaczono mu po 
125 rubli miesięcznie.
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R a d a  p ań s tw a .
Z kom isy i re fo rm y  w yborcze j.

W iedeń . (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu ko- 
misya przyjęła spraw ozdanie o szeregu petycyj, poczem 
przystąpiła do obrad nad zabezpieczeniem czystości wy­
borów.

W iększość mówców witała sym patycznie przędło 
żenie o ochronie czystości w yborów ) z wielu stron da­
ło  się słyszeć zdanie, że ustawa ta powinna być roz­
szerzoną na wybory do wszystkich ciał, radzących o sp ra­
wach publicznych.

Minister sprawiedliwości K l e i n  z zadowoleniem 
stwierdził przychylne przyjęcie projektu, którego w pro­
wadzenie w życie jest nieodzowne. WsKazał na wzrost 
procesów  o przestępstw a wyborcze od czasu zaprow a­
dzenia V kuryi. Oświadczył się za rozszerzeniem obo ­
wiązującego zakresu tej ustawy. W końcu prosił komi- 
syę, aby pam iętała, iż najskuteczniejsza ochrona czysto­
ści wyborów polega na politycznej dojrzałości, sam o­
dzielności i inteligencyi obywateli państwa, dlatego też 
nie tyle wchodzi w rachubę w ysokość kary, ile wpływ 
ustawy przez to, że ustaw a postanawia pozbawienie wy­
biel alności na szereg lat.

P . A b r a h a m  o w i c z  zauważył, że wobec w y­
w odów m inistra wydanie ustawy jest koniecznością. 
O chrona czystości wyborów nie powinna się ograniczać 
do wyborców, ale także dotyczyć powinna kandydatów , 
zwłaszcza, że przj przyszłych w yborach należy się liczyć 
z większym terroryzm em . Mówca proponuje w ybór sub- 
komitetu z 7 członków z poleceniem zdania komisyi 
sprawy jak najrychlej.

P. L e c h e r czym daiej idącą propozycyę, mia­
nowicie, aby posłowie do 48 godzin przedłożyli preze­
sowi subkom itetu na piśmie swe wnioski co do zmiany 
projektu.

P W a s s  i 1 k o wskazał na nadzwyczajną donio­
słość dotyczącej ustawy dla Rusinów, oświadczył się 
przeciw wyborowi subKomitetu, prosił na wszelki wypa­
dek, aby do subrcomitetu wybrano także zastępcę Ru­
sinów.

Po przemowach posłów Ferjanczicza, V ogiera,

Adlera i paru innych posiedzenie zamknięto. (N astępne 
dziś o g. 6 wieczór.

P o sied z en ie  !zby posłów . \
W iedeń . (TBK.) W czorajsze posiedzenie Izby po­

słów zagaił prezydent dr. V etter gorącem  wspomnieniem 
pośm iertnein, poświęconem śp. arcyks. O ttonowi. ■ :ba 
wysłuchała słów jego stojąco i upoważniła prezydyum 
do wyrażenia m onarsze kondolencyi. \

Minister skarbu przedłożył projekt centralnej K a sy  
związkowej, a minister handlu projekt uregulowania że­
glugi dalinackiej, poczem na wniosek posłów  Steina i 
P lantana, odczytano interpelacye i wnioski w dosło- 
wnem brzmieniu.

N astępnie poseł Gessm ann uzasadniał wniosek na­
gły o rozpoczęcie drugiego czytania reform y wyborczej 
krótkością obecnego okresu praw odaw czego.

Mowcv przerywali okrzykam i wszechniemcy, po­
dobnie Jak następnem u mowxy Susterszicowi, który po­
pierał wmiosek.

P rezydent musiał wzywać posła S teina do porząd­
ku kilkakrotnie za rozm aite wykrzykniki.

Posłowi Susterszicowi pnzerywali także radykali 
czescy i hr. S ternoerg, podobnie, jak posłom  Loserowi 
i Hrubemu, którzy przemawiali za wnioskiem Gess- 
manna.

Hr. S ternberg  zapro testow ał przeciw' traktowaniu 
tej spraw y w form ie wniosku nagłego, tw ierdząc, że ja ­
ko przyczyna stoi Doza tern korona. Parlam ent, który 
nie ma zagwarantowanej zdolności do pracy, stałej więk­
szości i zupełnie niezawisłego prezydyum , jest absur­
dem. Konieczniejszą, niż reform a wyborcza, jest och ro ­
na przed terroryzm em  m as, którem u też uległa korona 
i rząd.

Ostatecznie mówca oświadczył, że będzie głosował 
przeciw nagłości i przeciw reform ie wyborczej, jako krzy­
wdzącej Słowian.

P oseł Stein postawił wnioseK o odroczenie posie­
dzenia, który odrzucono, poczem poseł Schónerer za­
rzucał posłom  niemieckim bezw stydną zdradę narodow ą 
za to , ie  w komisyi głosowali za reform ą wyborczą i 
obecnie przem awiają za nagłością wniosku Gessm anna. 
M ianowanie niemieckich m inistrów, zdaniem mówcy, na­
stąpiło  tylko po to , aby wymusić szkodliwą dła N iem ­
ców reform ę wyborczą. Przedłożenie to  jest owocem 
konspiracyi żydów z księżmi, a wszechniemcy zwalczać 
je będą do ostatniego tchu i ostatni strzał skierują 
w piersi zdrajców narodu.

Na tern obrady przerwano.

In terpe lacye .
W iedeń- (TBK) Między wmesionemi na wczoraj­

szem posiedzeniu Izby posłów  in terpelacyairi są nastę­
pujące :

Interpelacya p. Stw iertni i tow . do ministra sp ra­
wiedliwości w spraw ie wydanego przez sąd handlowy 
w Stanisławowie zakazu używania przez Bank zaliczkowy 
w Stanisławowie, stow arzyszenie z ograniczoną poręką, 
dotychczasowej firmy „banku“ . Interpelanci zapytują^ 
czy minister skłonny byłby zarządzić, aby istniejące od 
35 la t stow arzyszenie to m ogło i nadal posługiwać się 
sw oją dotychczasow e firmą, o raz czy minister zechce 
innym stow arzyszeniom  gospodarczym , utworzonym  w 
myśl ustawy z 9 kwietnia 1873, pozwolić na zatrzy­
manie dotychczasowych firm i szanow ać nabyte p raw a0

Interpelacye p. Breitera i to w . : 1) w spra.wie
polepszenia bytu ofieyantek pocztowych ; 2) z  powodu 
kazania, w ygłoszonego przez jednego z rabinów w tem- 
plu wiedeńskim, w którern to  kazaniu rabin ów, w spo­
minając o procesie fałszerza banknotów  Schapiry, ostrze­
gał przed żydami z Gaiicyi i radził, aby z nimi nie 
wchodzić w stosunki handiowe. Interpelanci dom agają 
się pociągnięcia rabina do odpowiedzialności.

Interpelacye p. Krempa i to w .: 1) w spraw ie po­
stępow ania politycznych władz w Gaiicyi przy udziela­
niu praw a polow ania, 2) w sprawie postępow ania na­
miestnictwa przy przeprowadzaniu postanowienia o pasz­
portach dla koni, przeznaczonych do kiasyfikacyj.

   \  l

Z gon arcyks. O tto n a .
W iedeń. (Tel. Wł.) Imieniem Kola polskiego udak 

się wczoraj pp. Dawid Abraham owicz i Michał Bobrzyn- 
ski do arcyks. M aryi Józefy, aby jej ztozyć kondolencyi 
z powodu śmierci jej męża.

B udapesz t. (Tel. wł.) „M agyar-łiirlap" donosi, że 
prezes lzbv poselskiej,.Juliusz Justh, nie weźmie udziału 
w pogrzebie arcyks. O ttona, a jako motyw podał, że 
n:e otrzym ał należnego jego godności miejsca w pocho­
dzie, mianowicie wyznaczono mu miejsce poza tajnymi 
radcami.

W tej sprawie dr. W ekerle zwrócił się wczoraj z za­
pytaniem  do ministra a latere do Wiednia i prosił za­
razem , żeby prezesowi Izby poselskiej zapewniono nale­
żne mu miejsce.

W obec redaktora dzienniKa „M agyar-H irlap" o- 
św ia d czy l prezes Izby Justh, że w pogrzebie udziału nie 
weźmie.

W iedeń . (TBK ) Książę pruski Eitel Fryderyk przy­
był tu wczoraj rano. N a dworcu powitał go  cesarz.

Sprawy w ęgiersk ie .
B ud ap esz t. (TBK,) W Sejmie toczyła się wczoraj 

dalsza dyskusya szczegółow a nad ustaw ą o popieraniu 
Drzemysłu.

Budapeszt. (TBK.) Z powodu pogrzepu arcyks. 
O ttona, posiedzenia Sejmu dziś nie będzie.

T rzy  po stu la ty  ko le jo w e.
W iedeń. (Tel. wł.) „Poln. C orresp .“ donosi, że
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poseł dr. Seinfeld podał na sesyę jesienną do państw o­
wej ratty kolejowej wniosKi w spraw ie wprowadzenia 
nocnego pociągu pospiesznego W iedeń— Lwów i z p o ­
wrotem, dalej w spraw ie zniesienia należytości stacyj­
nych od środków  żywności na krótkie odległości, jako- 
też urządzenia projektow anego podkopu przy stacyi K o­
łomyja jeszcze w r. 1907.

A w ans profesorów  gim nazyam ych.
W iedeń. (TBK) M inister ośw iaty posunął do VII 

rangi następujących proiesorów  szl.ół śred n ich : A nto­
niego Janika w gimn. w Jarosław iu, dra Kornela Hecka 
w gimn. IV we Lwowie, Jana Strojka w gimn. w Pod­
górzu, Mikołaja Baczyńskiego w gimn w Brzeżanach, 
Zdzisława Fialkę w 1 szkole real. we Lwowie, Stani­
sława M atwija w gimn. w Bochni, Jana Rygla w gimn. 
1 w Rzeszowie, Teofila Zosia w gimn. w Sam borze, 
Aleksandra Radeckiego w gimn. pols. w Przem yślu, 
Franciszka Y ogla w gimn. pols. w T arnopolu .

S ześć  w ieców  o  autonom ię.
T łum acz . (Tel. wł.) Staraniem  tutejszej organiza- 

cyi narodowej, odbyło się szesć licznie ODesranych w ie­
ców, mianowicie: w  O knianach, K lubowcach, Tarna* 
wicy D olnej, G rabiczu, Łąckiem  S zlach eck ie ,n i J e-  
zierzanach. P rzeszły  w szęd z ie  rezolucye, żądające  
rozszerzen ia  sam odzielności kraju, zm iany reform y  
wyborczej do Sejm u, i jednego m andatu polskiego  
dla Bukow iny. Rezolucye wysiano telegraficznie do pre­
zydenta ministrów i prezesa Koła polskiego.

Strajk szkolny w  zaborze pruskim .
K atow ice. (Tel. wł.) K ardynał arcybiskup Kopp 

wezwał komitet duchownych, który zw ołał był zgrom a­
dzenie ludowe dla zajęcia stanow iska wubec strajku 
szkolnego, auy kom itet ten się rozwiązał i aby zgrom a­
dzenie się nie odbyło. Tem u żądaniu arcybisKupa uczy­
nił zadość główny aranżer zgrom adzenia, proboszcz Sko­
wroński, wskutek czego zgrom adzenie się nie odbędzie. 
■W górnośląskich kołach polsKich panuje z tego powodu 
wzburzenie.

R ozpędzone zgiornadzen ie.
Poznań. (Biuro Wolfa). W Moszynie miało się 

oriegdaj odbyć polskie zgrom adzenie polityczne, którego 
jeanakże policya zakazała. Poseł do parlam entu Chła­
powski usiłował mimo to  przem aw iać do tłumu pod go ­
lem niebem, ale policya tem u przeszkodziła. Poseł 
Chłapowski pow rócił jeszcze raz w pow ozie i próbował 
jeszcze przemówić. Policya w kioczyta, a kiedy ją zaa­
takowano, dobyła Droni. Kilka osób aresztow ano.

W ynagrodzenie za złam aną rękę.
W rocław . (Tel. wł.) Robotnik Bierwaid, którem u 

podczas niedawnych zaburzeń ulicznych policya złamała 
lewą ręnę, w ygrał spraw ę w sądzie, wytoczoną gminie 
miejskiej i o trzym ał 4 0 .000  m arek odszkodow ania.

P rzym ierze trójcesarskie.
Berlin. (Tel. w ł)  „Lok. Anz." donosi z P eters­

burga: W tutejszych kotach dyplomatycznych potw ierdza­
ją pogłoski o  mającem nastąpić zawarciu przymierza 
trójcesarskiego. T reść ugody, trzym ana na razie w taje­
mnicy, ma być niebawem podana do wiadomości. 

i Ł  K olonia. (TBK.) „Koin. Z tg .“ zamieszcza telegram  
jz Berlina, w którym  powiedziano, że tw ierdzenia, jaKie 
tsię wyłoniły z powodu podróży m inisteryainych, o zai- 
'nicyowanym jakoby związku trójcesarskim , są objawem 

edynie nerwowości. Podnieść należy, że Rosy? i Francya 
wyraźnie dały do poznania, iż przywiązują wielką wagę 
do dalszego .rw ania sojuszu. Zatem  związek trójcesarski 
;bytby możliwy jedynie wówczas, gdyb> Francya była czw ar­
ty m  uczestnikiem związKu, gdy zaś według wszelkiego 
praw dopodobieństw a to  jest obecnie wykluczonem , po­
głoski owe są pustym frazesem .

Zm iana prem iera w  Bułgaryi.
S o  ia. (TBK.) P rezydent ministrów Petrow  podał 

się do dymisyi, książę mianował w jego miejsce mini­
s tra  spraw  wewnętrznych Petkow a.

Zjazd socyalistów  francuskich.
L im oges (TBK.) K ongres socyalistów  obradow ał 

między innemi nad kw estyą wolnom ularstwa. Kilku mów­
ców zwalczało udział socyalistów  w lożach, inni zaś 
zaznaczali, że w zasadach wolnornularskich nic nie sprze­
ciwia się socyalizmowi. Jeden z mówców postawił 
wniosek, aby żaden wolnoinularz nie mógł należeć do 
stronnictw a socyalistycznego.

Lim oges (TBK.) Socyaliuta Hervó w przem ów ie­
niu swem przypom niał trudności, jakie wyłoniły się przed 
konierencyą w Algeziras i podniósł, że w razie konflik­

t u  Francyi z Niemcami socyaliści nie poszliby razem ze 
swemi państw am i, lecz powstaliby przeciw wojnie.

V ai'lant zwalcza! wywody H errćgo . W skazał na 
konieczność ouparcia nieprzyjaciół w polu, bez szuKania 
zaczepki, gdyż należy znpobiedz tem u, iby proletaryat 
dostał się pod panowanie innego kapitalistycznego rzą­
du' Socyaliści powinni unikać konfliktów, a nie wolno 
im przyjm ować formuł, któreby groziły zamąceniem 
m iędzynarodowego porozum ienia między soeyaustjm i. 
Również G uesde zwalczał teorye Hervego i Wskazał na 
to, że pronozyc\'ę pow stania w chwili mobilizacyi odrzu­
cono już na kongresie w Brukseli i to  sam o stanie się 
w Sztutgardzie. Przez pow stanie —  powiada mówca 
— nie zniszczymy militaryzmu. Odrzucamy puste fra- 

.:*%csy anarchistów. Powiadam y, że socyalizm powinien 
zagarnąć władzę, a wówczas stłumi wojnę.

Jaures w obszernym  wywodzie poparł wniosek 
Vtiillanta, który uwzględnia uchwały m iędzynarodowego 
kongresu co do ahcyi przeciw militaryzmowi i imperya- 
lizinowL Miiitaryzm i imperyalizm — pow iada mówca

—  nie są niczem innem, jak zorganizowanem  uzbroje­
niem państw a dla utrzym ania klasy robotniczej pod 
jarzm em  ekonom icznem i politycznem. Klasa robotni­
cza każdej narodow ości musi uwzględniać klasę ro b o t­
niczą innej narodowości w razie jej zagrożenia. Antimi- 
litarna, lecz tylko defensywna polityka partyi socyali- 
stycznej nakazuje jej doprow adzić do rozbrojenia woj­
skow ego burżuazyi.

Kongres przyjął 155 głosam i przeciw  98  wniosek 
Vaiiianta. 31 głosów padło na wniosek Heryźgo.

Stan ow isko  i program  gabinetu C lem enceau,
P aryż. (TBK.) Posiedzenie Izby deputowanych. S a­

la i galerye przepemione.
Frezydent ministrów Clemenceau odczytuje oświad­

czenie iządow e, k tóre nagrodzono oklaskam i. Zwłaszcza 
ustępy o sojuszu z Rosyą, o armii, polityce pokojowej 
i ustawie separacyjnej przyjm owano gromkini oklaska­
mi. D eklaracya wspomina z ubolewaniem  o ustąpieniu 
S airiena ze względu na nadw ątlone zdrowie, zapewnia, 
że rząd będzie dalej prowadził akcyę reform  z jak nai- 
w iększą stanow czością Rząo wskazuje dalej w aekiara- 
cyi z dum ą na to, że od czasu rządów republikańskich 
Francya nigdy me zagrażała pokojowi europejskiem u, 
który utrzym ywać będzie nadal zadaniem  rządu. Jeśli 
już pokój świata cywilizowanego opiera się na sile zbroj­
nej, to  i my nie możemy się rozbroić, lecz nadal utizy- 
m ywać będziemy tę  najpewniejszą rękojm ię niezawisło­
ści, aż nadejdą te  szczęśliwe czasy, kiedy innym sposo­
bem będzie można zabezpieczyć wolność i niezawisłość. 
Rząu zapow iada zniesienie sądów woiennych, rozszerzę 
nie praw wyborczych, rozwój instytucyj wolnościowych, 
zm esieme „legis F alloux“, zapewnienie swobody ze­
brań itd.

Izba przyjęła 395 głosami przeciw 96 porządek 
dzienny, pochwalający deklaracyę rządu.

P aryż. (TBK.) W senacie odczytał m inister spra­
wiedliwości tę  sam ą dekiaracyę, jaką złożył Clemenceau 
w' Izbie deputowanych. Oświadczenie przerywano okla 
skam i. Ustępy, dotyczące polityki religijnej, lewica okla­
skiwała, a prawica przyjęła protestem .

P aryż. (Tel. wł.) Ustęp o stosunku Francyi do in­
nych mocarstw', jaki mie lei się w oświadczeniu ministra 
Clemenceau, brzmi bardzo pokojowo i z naciskiem pod­
kreśla, że rząd trw ać będzie przy dotychczasowych alian­
sach i przyjaźniach, rękojm ią zaś pokoju są idee kieru­
jących mężów republiki.

Z ajście  w śró d  m ary n a rzy  ang ielsk ich .
P o rtsm o a th . (TBK.) W kantynie tutejszych koszar 

m arynarki urządziło onegdaj ;300 m arynarzy, przewa 
żnie palaczy okrętow ych, hałaśliw ą dem onstracyę p rze­
ciw pewnemu oficerowi, k tó ry  kazał im klęknąć pod­
czas swojej przem owy. M arynarze chcieli w ym knąć się 
z koszar i zburzyć m ieszkanie ow ego oficera. D opiero, 
kiedy zaalarm ow ano całe koszary, udało się dem on ' 
strantów  uspokoić. Zajście ’ pow stało ztąd, że oficer, 
k tóry jest wzrostu niskiego, kazał uklęknąć pierw szem u 
szeregowi, ażeby widzieć lepiej szeregi dalsze, a kiedy 
kilku m arynarzy go nie usłuchało , kazał ich a re­
sztować.

W ieaeń . (TBK.) Cesarz przyjął wczoraj na ogól­
nych audyencyacb radcę szkolnego dyrektora Karola 
Petelenza.

W iedeń . (Tel. wł.) „M ontags R evue“ donosi, że 
generał BoltYass, naczelnik kancelaryi w ojskow ej cesar 
skiej, ustępuje ze swego stanowiska, a miejsce jego zaj­
mie generał Koloszyary.

W iedeń . (TBK.) Zc strony poinform ow anej za­
przeczają pogłosce o pogorszeniu stanu zd rowia dra 
Luegera

P e te rsb u rg . (TBK.) Przybył tu austryack o - wę­
gierski minister spraw  zagranicznych hr. Aehrenthal.

NA M A R G I N E S !  E,

Jesienna przeprowadzka.
Szukam mieszkania. Wyszedłem więc na miasto, 

aby poić się lekturą ogłaszanych ,,i'bikacyj“ .
W ybór miałem trudny, bo każdy z członków r o ­

dziny wyjawił inne w ym agania co do przyszłej siedziby. 
Żona chce blizko rynku, aby służąca nie miała daleko 
na kupno, córki pragnęłyby ko ło  parku, bo tam iędy 
najwięcej wszyscy spacer tają, a synaczkowie chwalą sobie 
znów śródm ieście z rozm aitych powodów.

W obec tylu rozm aitych zdań moje ciche życzenie 
,,jak najbliżej Szkow rona", nie wydobyło się wcale na 
wierzch.

Miałem już' pełną głowę przeczytanych mieszkań 
z „łazękaini" i ,,kontem “ , i pow tarzałem  jak lunatyk 
w celu zapam ię tan ia : ulica Supińskiego pięć pokoi,
Klonowicza cztery pokoje i t. d .: gdy moje spragnione 
oczy zoczyły kilka kartek  na szybie okurzonego okna.

Lecę więc na skrzydłach nadziei, i rzeczywiście 
czytam, że tam i tam znajduje się odpowiednie mieszka- 
n,e. Ale ulica jest mi nieznana.

Przekonawszy się, że znajuuję się przed wywia- 
dowczem piórem dla poinieszkań, wchodzę dc środka, 

j  i po złożeniu wpisowego zapytuję, gdzie jest odnośne 
m eszkan ie

— Nie wiem —  odpow iada niechętnym głosem  
właściciel kantoru. —  My mamv tylko spis...

—  A więc proszę o dokładny spis pomieszkań —  
odzywam się grzecznie.

— Na razie niema nic więcej odpiera znów 
krótko ówr jegom ość.

—  Jak  to  może być, przecież widziałem w tej

chwili kilkanaście większych mieszkań, niewynotowa- 
nych na pańskiej szybie —  mówię już nieco wyburzony. 
—  Naprzykład przy ulicy Zyblikiewdcza są dwa mie­
szkania pod num erem ...

—  Gdzie ? gdzie ? —  pyta spasiony obywatel, 
i robi ciekawe, okrągłe oczka.

Zarazem  widzę, że notuje sobie ołówkiem ulicę 
i numer domu.

—  Byłem też przy ulićy M ikow skiego i widzia­
łem kilka pom ieszkań...

— O  ilu pokojach ? —  przeryw a mi niecierpliwie 
wiaściciel kantoru.

—  Zdaje mi się, że zamienialiśmy role —  mówię 
zły —  ale powiem panu dopiero, gdy założę biuro w a  
w iaaowcze, a pan złoży wpisowe. Tym czasem  bądź pan 
zdrów , bo szkoda mi drogiego czasu.

I pożegnałem  go, narzekając w duszy na nieudol­
ność tego rodzaju publicznej instytucyi u nas.

Wiadomości bieżące:
I p M t r z e ł e n l a  m ete« r «  str iczn e  (z ooserwato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 5 listopada br.:
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U w ag a: P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na d z iś : P ogoda przy zmiennem za

chmurzeniu.

—  Z U niw ersytetu . P. Józef Kaczorowski, auskul- 
tant sądowy w Rzeszowie, rodem  z Ł an, otrzym ał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

—  M ianowania i przeniesien ia. Nam iestnik zam iano­
wał koncypistę s nitarnego, dra Kazim ierza M ossora, le­
karzem powiatowym , oraz asystentów  sanitarnych: dra 
Wojciecha Kurzyńca, dra Franciszka Kropaczka i dra 
Ludwika Sobieszczańskiego. koncypistami sanitarnym i.

N am iestnik przeniósł lekarzy powiatowych: dra 
S tanisław a G aw likow skiego z Kamionki do Złoczowa, 
dra Stanisława K arpińskiego z Liska do P odgórza, dra 
Edw arda P iotrow skiego z Cieszanowa do Kamionki i dra 
Kazimierza M ossora z Podhaiec do Cieszanowa; koncy- 
pistów  sanitarnych: dra Juliana Lubowiedzkiego ze Ska- 
łata do Podhajec, dra S tanisław a Janikiewicza ze Snia- 
tyna do Skałata, dra A leksandra G odłow skiego z Miel­
ca do Liska i dra Franciszka K ropaczka z Krosna do 
Mielca, tudzież asysten ta sanitarnego, dra Henryka Pa- 
lestra z Brzeżan do Śniatyna.

—  N abożeństw a ża ło b n e . Tutejsze c. k Biuro ko­
respondencyjne donosi: Dzisiaj odbęuą się za spokój 
duszy ś. p. arcyksięcia O ttona we wszystKich trzech 
katedrach uroczyste nabożeństw a, a mianowicie w ka­
tedrze obrz. rzym sko-kat. i orm .-kat. o  godz. 9 rano, 
zaś w katedrze grecko-kat o  8-mej rano.

- -  Z życia imod?,ieży. We czwartek, dnia 8 b m., 
odbędzie się posiedzenie Komisyi Czytelniano-Odczyto- 
wej aKademickiego Kota T. S. L. o godzinie 7 w ieczo­
rem w lokalu Czytelni aitademickiej. O dczyt wygłosi 
profesor dr. Grabski pod tytuł.: „Zadania i cele Tow. 
S. L .“ -- Goście mile-w idziani.

—  W ystawa obrazów  w Kole literackiem  i artysty- 
cznem zapow iada się baidzo dobrze, dotąd nadesłano 
już bardzo wiele prac, a także kilka rzeźb. Kom itet 
urządzający wystawę uprasza artystów  o nudsyianie dal­
szych zgłoszeń, gdyż w ystaw a będzie już w połowie li­
stopada o tw artą.

—  W szkole gospodarstw a d om ow ego mówić bę­
dzie we środę, dnia 7 b. rn. o godz. 5 popołudniu, ar. 
Zygmunt Gargas o stow arzyszeniach spożywczych. S pra­
wa ta  jest obecnie nader aktualna, nietylko ze względu 
na panującą u nas obecnie drożyznę, ale i z uwagi na 
to , że v. leśnie przed kilku dniami utworzyło się we Lwo­
wie pod przewodnictwem radcy dworu Piwockiego s to ­
warzyszenie w ytwórczo-spożywcze. P relegent, który dru­
kuje w tej chwili historyę stow arzyszeń spożywczych 
w Gahcyi, przedstaw i nietylko organizm  stowarzyszeń 
spożywczych za granicą, pov,ody n.epowodzeń na tern 
polu w naszym kraju, ale ponadto zasady organizmu 
now ego stow arzyszenia. Zarząd szkoły zaprasza na ten 
wykład wszystkie osoby, interesujące się tą  kwestyą.

—  D la B ib lio tek i publicznej, powstającej staraniem  
Związku okręgow ego Tow arzystwa Szkoły Ludowej we 
Lwowie przy ul. Trzeciego Maja 1. 5, ofiarowali pp. 
W asilewski Zygm unt dzieł z górą dwieście, Dąurowski 
Wojciech tom ów  73, księgarnia A ltenbe-ga 64, W łady­
sław, Bełza 13, dr. Eugeniusz Piasecki 20, dr. Jan Le­
szczyński 43. Polskie Towarzystw o Nakładowe 42, Bar­
bara Żulińska 38, S tanisław  Kośmiński 12, Józef Cho- 
łodecki 21, W ładysław Żelewski 16, Kazimierz B ogda­
nowicz 32, dr. Edward Dubanowicz 4, W aleryan Dzic- 
slewski 4, Witold Gnatowski 7, Wojciech Biecnoński 
66, dr. W łodzimierz Godlewski 3, dr. Tadeusz Koiicki 
7, Helena W ajdówna 55, Jadwiga Skałkow ska 9, dr. 
Skalkow ski Mieczysław 4, Edward Lepszy 4o, dr. T a ­
deusz Moszyński 3, Auministracya „Srowa Polskiego '1 
66, J. V.’. Rollauer 21.

W szystkim ofiarodawcom  Zarząd Związku okręgo­
wego T  S. L., wyraża niniajszem serdeczne podzięko­
wanie. Dalsze ofiary przyjmuje się z wdzięcznością. — 
Książki nadsyłać można codziennie w godzinach przed­
południowych do biura Związku okręgow ego T. S. L 
przy ul. Trzeciego Maja 1. 5.
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w 1 roku 12, 
15 lat 0, od 15 
od 50  do  70 lat

—  R uch ludności w e L w o w ie  w tygodniu od 14 
do 20 października b. r.

Urodziło się żywo 75 pici męskiej, 65 płci żeń­
skiej, razem 140 —  nadto 4 iiieżywo urodzonych.

Zmarło 28 płci męskiej, 43 pici żeńskiej, razem 
71, z tego obcych 4.

Wiek zmarłych ; w 1 miesiącu 7, 
od roku do 5 lat 24, od 5 do 
do 30 łat ó, od 30 do 50  lat 16,
19, nad 70 lal 6 osób.

Przyczyny śm ie rc i: W rodzona chorow itość 5,
gruźlica 17, zapalenie płuc 13, dyfte>-ya 1, choroby za­
kaźne z ran 2, udar mózgu K  wady serca 7, odra 0, 
now otw ory 1, szkailatyna 0, tyfus brzuszny 1, koklusz 
0, tyfus plamisty 0, inne naturalne przyczyny 18 w y ­
padków.

Gwałtownej śmierci był jeden w y p ad ek . sa.nobó] 
stwo przez zastrzelenie się.

— D w a o sk a rż en ia  w ięcej wpłynęły wczoraj do 
policyi lwowsKiej przeciw zbiegłemu oszustow i Leonowi 
Griissowi. Wyłudził on od wiościan jak im a i Stefana 
Bieleckich z Derewni, 97 kor. w rzekom o na koszty po­
stępow ania spadkow ego, od włościanina zaś W asyla 
Hryciowa z Bryniec wyłudził 116 kor. Zbiegły oszust 
ten miał przed sądem  swoich „naganiaczy", którzy mu 
sprowadzali onary  a o  dom u. P rzedstaw iał się on jako 
kandydat notaryalny.

—  Dw a sam bobójstw a. D o łazienek za rogatką Ż ół­
kiewską, zwanych „Lutrynkiem ", przyszedł się kąpać 
wczoraj wieczorem nieznanego nazwiska zarobnik, a gdy 
zbyt długo bawił w kabinie i nie dawał odpowiedzi na 
pukanie, wyważono drzwi i zastano w wannie już tylko 
trupa, obok zaś litrową flaszkę spirytusu, wypitą dg 
połowy.

Zwłoki przewieziono do kostnicy instytutu m edy­
cyny sądowej, celem przeprow adzenia obdukcyi.

Do stawu Pełczyńskiego skoczył wczoraj w połu­
dnie dozorca domu pod 1. 36 przy ul. Zyblikiewicza na­
zwiskiem Dawid Jaworski.

Przechodzący d rogą ksiądz jakiś widział, jak Ja ­
worski skoczył do stawu i zawiadomił żołnierzy pływal­
ni, ci jednak wydobyli już tylko trupa. Zwłoki odw ie­
ziono do kostnicy medycyny sądowej.

Śledztwo policyjne wykazało, iż denat byl ojcem 
jednego dziecka, żonatym, w ostatnich czasach był bar­
dzo rozdrażnionym , a powodem sam obójstw a była p ra ­
wdopodobnie obaw a utraty zajmowanej posady

Abraham Zipper
zm arł po długich a ciężkich cierpieniach dnia 

5 listopada w 63  roku życia.

O brzęd pogrzebowy odbędzie się dziś, 
dnia 6-go listopada o  godzinie 1 w południe 
z domu żałoby przy ul. Trybunalskiej 1. 1., na 
który przyjaciół i znajomych zaprasza

12388 R odzina.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń, 5 listopada (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastow ą za 100 HI. płacono kor. 4 2 '6 0  
do 43-40.

Tendencya: idzie w górę.
C u k i e r :  Rafinaca pr.m a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W ieania w całych wag. K. 67-25 do 67 '7 5 . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — -— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych w agonach K. —*— do —’— , beczkami 
do — '— .

T endencya: spokojna.

Z targów  hand low ych .
W iedeń - dn. 5 listopada. Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a) procentow e: Austi. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 283*— , Austr. zakł. kred. z b. op
z r. 1889 3 proc. 288-50, Tow arzystw a żeglugi na Du.
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 0 1— , W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 100 zł. 4 proc. 2G0-— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 1 0 T — . b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 23-05, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem po 100 zł. 457 — , Clary zł. — , 
m. k. 1 4 2 '— , Pożyczka m. Insoniku 25 zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 8 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 57*— , Ofen 40 zł. 166 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
174*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 8 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. Z 9 '25 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 4 '— , S a lm a l9 5 '—  zł. m kon. 70*— , 
Pożyczka salcburska 162 '85 , zł. Tureckie oblig. prem . 
kolei po fr. 163-10, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r . '  1 8 /4  506-— .

P aryż, d. 5 listopada. Trzy procentow a renta 9 5 'ó 0 , 
m ąka 31-— .

B erlin , d. 5 listopada. Banknoty austryackie 8 5 '10 , 
Spirytus — '— .

F ra n k fu r t, dnia 5 listopada. Austr. kred. 212-60 
Laura — •— , Disconto 181-60. Koieje pańs'w ow e 
— •— , Alpiny — •— . U sposob‘enie:

Usnosobienie: Papiery przemysłowe i renty silnie 
Zresztą uez ochot,

W iedeń . (Tel. wł.) Z  powodu niewyraźnej sytua- 
cyi na międzynarodowym targu pieniężnym panowała na 
gieidzie wczorajszej zupełna rezerwa, a w połudn.e na­
stąpił nawet zupełny brak ochoty do interesów. Mięuzy 
papieram-. które mimo tego doznały zwyżki, znajdują 
się akcye kolei Północnej.

“te r i l in ,  d. 6 listopada. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyt 2I24U, 3taatsbahnv 14540 Disconto Cc- 
mar.dit 18, o0 Berlin. Tow. handl 169-—. Laura 242'—, Bo- 
humeiy 231-75 Kolej połuan. wschodnio-cruska — . Ru­
bel za gotówką 216 20. Kolej ursz.-wied. 127-75, Kolei mo 
rza śródziemnego —1—, Kolej Meridionalna 1.56-50, Los} 
tureckie 14590 Renta włoska —’—, „Harpener" kopalnia 
węgla 208-75, Kolej Marienburg-Mławka — Konsolida- 
cyn —-— uom bard/ 35-50, Kolej Henry 148 —, Niemiecki 
banu narodowy 127-40 Kanara Proferred’ 178-50, Akcye że­
glugi hamburskie; 15.5-70, Kurs w a r s z a w s k i , riuts
„D m nersm ark" 261-25 . 3VS prc. renta rosyjska z r. 1894 
68-50, 3 d prc. renta rosyjska /0"80 4 prc. renta rosyjska
z r, 1992 /7'75, 4 prc. renta, rosyjska z r. 1005 90-— 
Rheinische Stahlwerke 190"75, Gelsenkirchen 219 25.

F r a a U I i s r * ,  d. 6 listopada. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austryactot renta papierowa — Aust r.  renta 
srebrna 10005, Austr. renta złót- 99"3S. Austr. akgye kre­
dytowe 212*ó0, Staatsbahny ,45 20. Lombardy 35'23, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99-—.

Tendencya: silr.a, zamknięcie spokojne.

D eperze z targu p ien iężnego.
W S e^eń , d. ó listopada. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 677 — Akcve węgier. ZaKłaau kreuvt 810‘50 Aitcye 
Anglo bapku 315 50, Akcye UnionbanKu 5ć5-50, Akcye La.t- 
derbanku 144 75, Akcye Bankvereinu 557 50 Akcye Boaen
credit 1062-—, Akcye ?at. Banku hipot. 570------- , Akcye
kolei państwowych 677'50, Akcye kolei południowej 178 — 
Akcye Tramway A. —"—, E. —• —. Akcye kolei Elbethal 
450"—, Akcye kolei półn. 5730—5770 Akcye kolei czerń. 
579’— Akcye Alpiny 605‘— , Akcve Rima Muranyi 57T—
Akcye Pras. Tow. żel. 260C Akcye Fabryki Droni
574"—, Akcye ureckie tytoń 426'—. Akcye galic. karpac. 
Tow naft. 67ó'— — Oblig. węg. .nd. 94’40, Renta ma­
jowa 5915. Austr. Renta koronow a 99 05 W^g. Renta ko­
ronowa 94'90, 56 1- Listy Tow. kred. ziem. 97 55, proc.,, 
listy Banku hip. 97"25, płacono 4V* proc. listy Banku hipot. 
100 80, 5 proc. listy E, nku bipoteczn. 110-50, 4 proc. listy 
Banku kraj 98‘— 4l/s*/« listy Banku kraj. 100-80, 5 proc
komunalne obngacye Banku krai. —•—, Obligact I  propi- 
nacyjne 98'85. 4 pi o. Gai. poż. traj. z 1893 r. 97'60,4 prci 
pożyczka miasta L. <->wa 96-—, Losy turecKie 163'50, Mark. 
117-55 Ruble 253'75, Kredyty —"—, Alpiny—.— ‘Węgier, 
kred. —"—, linionbank —r—, Koleie. —•— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 84"—.

Targ zb ożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t  5 listopada. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 739 do 740 Pszenica na maj od —•— do — 
Pszenica na październik od 8 — do 0-—. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 6-51 do 6‘52, Zyto na paźdz. od 0 -- 
do 0"—, Owies na kwiecień .907 r. od 7"13 do 744, 
Owies na paźdl. oc 0‘— do 0’—, Kukurudza na sier­
pień —"— do —"—, kuKurudza na wrzes. od —. -  do —'—, 
kukurudza na maj 1907 od 5‘i3 do 5-14. Rzepak na 
maj — ao —, Rzepak na sierpień od 13*10 do 13"20.

Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 5 listopada b. r.

Hotel Imperial Hr. Sferan Łoś z Chocina, hr. 
Józef Męciński z Partynia, Stanisław riom olacs z Wer- 
chraty, Martin Carów z Pragi, Eustachy Wolski z Hawlo- 
wic, Wilhelm Stanek z Wiszenki, Marya BiskupsKa ; Po- 
uola ros.. Józef Maszewski z Odesy, Józef Gelber z Cze- 
rerr.-howa, Jakub Rosenhek z Wiednia, ju lia Smoleńska 
z Niegowiec, Mieczysław Bogdanowie: z Kosowa, Aibeit 
Wechsier z Wiednia, Emil Mandel z Wiednia Wojciech 
Huller z Berna, Leonia Korkozowiczowa z Kiakowa, dr. 
Artur Nimhin ze Stanisławowa, dr. Wiktor Stern ze Stan:- 
sławowa.

„OJCZYZNA*
tygodnik ilustrowany dla ludu 

„ O J C 2 jY Z N jL “ kosztuje \ t i a z  z p rzesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kw artalnie 1  kor.

—  wychodzi we L w ow ie n a  każdą n iedzielę . —
m iesiąc  d o d a je  b ezp ła tn ie  ke iązecz/tf z  zakres)

hi s to ry  i, p o lity k i i  gospodarstwa. 13o
H B r* ż L d r e s :  L w ó w , u l. P ie k a r s k a  1 2
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Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ’ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. V—

Blicher Clausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia duńskiego . . . , . . . K I  l"20

Compain L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny . K. —.60

CouIevain Fioir de. NA GAŁĘZI. Przekład z fran­
cuskiego F. Poptawskiej K. T80

Daudei Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. Polska . . . . K. —-60

Doyle Conar. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
Tłum. z ang. Br. Neufelaówna. Lwów 1903 K. —'60 

Gąsiorowski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 K. 6‘—, w ozdob. opr. . . K. 7‘80

Gąsiorowski Wacław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, v\ 2 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 1< 4'—, w ozd. opr . . K. 4'60

Gerard Dorota. NIEPRAWDOPODOBNA IDYLLA. 
Przygody angielskiej rodziny w Galicyi. Powieść. 
Przełożyła z angielskiego A. G. . . K. T20

Głąbiński Stanisł. Dr. ZAMACH N a UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, L.wów 1902 . K. 1 —

Głąbiński Stanisław Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W GA­
LICYI WSCHODNIEJ. ReferaT wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie K 1.—

Glin Elinor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B. Neufeldówny . . K. —'60

Gorkij M. ÓPOWIADAN1A, wolny przenład i rosyi 
skiegc. T re ść : Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Z;
zu b rin a  K. —,o0

Grottger. POCHÓD NA SYBIR. Heliograwura wielkości 
90 :61  c/m. . . . . . . . K. 3‘—

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2 — 
Hauch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZIMY. POL­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 180 

Hobson Jan A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ

CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przei. H. L. Cena k! 6'25, dla prenum. . K. 4 — 

Hofm anowi) K lem entyna z T ańskich . . W YB^R 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3"—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . K. 4'80

Jez 7 . T. (Zygmu.it Miłkowski) HRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Je ­
den z w ie lu ........................................................K. 1'20

Jez T. T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
historyczna :ia tle dziejów Albanii w XV wieku, 3 
tomy, .wydanie jubileuszowe z portretem  autora. 
Lwów, 503, cena K. 6-—, zniżona na . K 3.— 

Jeż T. . (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8 ka . . . . K. 6 —

Krajewski J5sef. TAJNE ZWIĄZKI W GALiCYI 
(1833—1841), Lwów, 1903 . . . . K. i 20

Kiaszewsk J. I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle ostatniego powstanie
p o l s k i e g o ....................................................... K. —'60

Knneewicz Izydor. MOi Zn AJÓMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —"60

Laskowski Kazimierz. Z RODU MARZYClELi, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —‘60

Lie Jonas. DZIADUNIO Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900 ...............................................K. - 6 0

M a.nar Jan MAGDALENA. Przełożył z czcskieeo 
Adam M-ski. K. ?:—. Dla prenumerat. . K. 1'— 

M aszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH 1848
i ’849 .................................................................K. —-60

OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jar. G. K. —‘60 
Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekł.

A. M orzkowskiej K. 2"— , dla prenum. łC 1"20 
Przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA IV 12 

OBRAZKACH. Lwów, i>ł03 K 1’50
Rod Edward. DAREMNY WYSIŁEK p&wieść, Lwów,

1903....... ..................................................................K. 1*20
Rcjan K. jUTRZENKA. Powieść Lwów. K. 2.— 
Rojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3’—
Romanowska St. NAD M1CHIGANEM. Opowieść

Jo nabycia  w e w szystk ich  księgarniach, ora* 
w Admin. „Słowa Polskiego", ul. Cho^ążosy- 
zna 17—19 i w  kantorze w  Pasażu M ikolasoha

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona I. n a g r o d ą ..........................................K. —‘30

Rośny J. H DOKTÓR HARAMBUR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . . . K. 1"20

Rossowski Stanisław. MOJA CÓRKA. Lwów K. 2"50 
Rossowski Stanisław. PSYCHE, poezye, wydanie 

wytwoi le  na papierze czerpanym, Lwów K.3"— 
Roveta G. LuLU, powieść, przekład z włoskie­

go.............................................................................. K. 1-20
Rozwadowski Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902 Uwagi o |ego terenie. . . K. r2 u
Sclavus W iesław. IjuODOW CY, powieść. Wydanie 

lii L ^ów , 1903, K. 3"—, w ozd oprawie K. 3-60 
Scig* abos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ Rozwój stronnictw  i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 t. K. 10"40, dla prenum. K 7"50 

Słowacki Juliusz. Makryna Mieczysławska W yd;'
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portre.am i 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2"—

Sołtan Abgar. PANNA SIEKIERCZANKA, — Szkic
L w ó w ..................................................................... K. 2'—

Spencer H erbu- INSTYTUCYE ZAWODOM E. 
7. oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. Tpj
dla p-enumeiatorów K. D50

W asilewski Zygmunt NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia1* Stanisława Wyspiańskiego, Lwów
190Ć  K. ” 20

W asilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKlEWiCZA,
Lwów, stron M ) ..........................................K. 360

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIE
Dwie konfereneye, materyały do programu polityki
narodowej w G a l i c y i ......................................... K. 120

Wazów Jar. KRwLOWA KAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył 
J. G • . . K 1-80

W ilkońskl A. RAMOTY i RAMOTK1 K — 60
Witort Jan. ZARYSY PRAWA PIERWOTNEGO. Ce­

na K. 2*60, dla prenumeratorów . . K I SO
Zotr. DROGAMI ŻYCiA, powieść, Lwów . K. 120

Odpowiedzialny redaktor : Józef Ziem biński.
Z arukarn i „Słowa Polskiego„ we Lwowie, poć zarządem Józefa ziemoinsKiege

Nakładem S p ó łk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow . tar. z o g i .  p o ręk ą , 
Papier z  fabryki braci Fiaikuwskicn w Białej i Czańci


